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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wiórki i piątki 
.........  od 5 — 7 wieczorem................

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7—9 wiecs. codzienni*.
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Sprawa znesiesia 
Urzędu Halki z lichwą.

Opinja publiczna coraz bardziej 
interesuje się pytaniem: czy będzie 
°*dal istniał Urząd walki z lichwą
* »pekulacją? Tak zwolennicy tego 
^ttędu jak i jego przeciwnicy nie 
Wędzą jednak, jak się w rzeczywi­
ś c i  sprawa przedstawia. Pogto-

bowiem krążą. iż Urząd ten zo- 
^  na podstawie uchwały Rady 
^■nistrów już dawno zniesiony, a 
v*iczasem— pełni on nadal wszyat- 
**• swoje czynności.

Aby w ięc zainteresowany ogól 
Hdnoścl powiadomić o stanie fak­
tycznym, garść Informacji rzucamy:

Prawdą jest, i i  Rada Ministrów 
Hetanowlła Urząd walki z lichwą
* spekulacją znieść. Stało się to w  
d n iu  4 stycznia 1921 r. Ponieważ 
tftdnak Urząd walki z lichwą istnie- 
1® ale tylko z mocy dekretu z dn. 
** stycznia 1919 r., ale również z 
au)cy  ustawy z dn. 2 lipca 1920 r.
o zwalczaniu lichwy wojennej, a 
więc, zniesienie tego Urzędu możli­
we jest tylko na drodze Ustawo­
dawczej, t. zn. na drodze powzięcia 
°dpowiedniej uchwały przez Sejm.

Biorąc to pod uwagę rząd w  
•• 11 stycznia 1921 r. wniósł do 
®jniu nowelę do Ustawy o zwal- 

lichwy wojennej. Na pod- 
et*wie projektu rządowego należy:

1- Urząd walki z lichwą i spe­
kulacją, jako nieodpowiadający ce- 
•wi. dla którego został powołany, 

mieść; ten bowiem nie wy­
warł żadnego wpływu na obniżenie 
en artykułów pierwszej potrzeby;

2. Dotychczasowe funkcje Urzę- 
u powierzyć organom ogólnej ad- 
w istracji państwowej, w  pierw­

e j ®  zaś rzędzie policji państwo-

^  uzasadnieniu swego projektu 
iąd podnosi argument i finansowy; 
wierdzi bowiem, iż przez zniesienie 
rz^du walki z l ic h w ą  skarb pań­

ska* zostaQle odciążony płacą na
c i i  urzT?dmk0W - S dy i  W »  ic h  pra­cuje w Urzędzie.

Wyżej wspomniany projekt zo- 
ał przez Sejm odesłany do Komisji 
rawniczej, która na swój porządek

 ̂ wnieść go miała na dzień

28 Iw W M a b. r., t. zn. na wczo­
raj Referentem 3j noweli jest 
post. Zygmunt Sey a.

\ .ego więo w.uzimy, iż sprawa 
zniesiti ja o- ż  utrzymania Urzę­
du w. . oliwą 1 spekulacją prze­
sądzi» ą ¡eszese nie jest. Sejm osta­
tecznego sw ego wyroku jeszcze nie 
wydał. B. P.

—  •■■■- 

Kronika polityczna
Wykonanie traktatu ryskiego

W e  w to re k  o d b y ła  b 1q  w  M S Z a g r .
p o d  p rze w o d n ic tw e m  w ic e m in is tm  D ą b -  
sk ie g o  n a ra d a  m ię d zy m in is te T ja ln a  w  
s p ra w ie  w y k o n a n ia  tr a k ta tu  r y s k ie g o .

Narada upaliła, któro mliuaieijft 
będą wykonywały poszczególne artyku­
ły traktatu.

W  n a jb liż s z v m  czasie m in is te rs tw a  
za in te re so w u n o  p r z y s t ą p ią  do u tw o rze n ia  
k o m is ji m ie s za n y c h  <lla d o k o n a n ia  re e - 
w a k u a c ji 1 r o z r a c h u r k u .

Traktat sowi eoko-tur eeki 
i rozbiór Armenji,

W chodząc v  p rozum ienie *  A n g iją  
i zaw iązując z  nią .»losunki handlow e, R o ­
sja bolszew icka zd o b y w a  się jednocześnie 
na krok p ro w o k a c yjn y w zględem  te}ie A n ­
glji i całej w ogóle koalicji. N ie  troszcząc 
się o  traktat w Sèvres ani o  jego rew izję, 
rzą d  sowiecki zaw arł na własną rękę a * 
m owę z  T u rc ją , w  której przyw raca jej 
jako stolicę K o n s ta n tyn o p o l i annu luje w 
im ie n ia  R o sji tra kta ty ko a lic yjn e , które 
jej to m iasto p rze zn a c zy ły . N  e dość na 
tem . D yp lo m a c ja  sowiecka razem  z  ture­
cką mają się dom agać, a ie b y  spraw ą cie­
śnin zajęła się konferencja m ię d zyn a ro d o ­
w a, na której będą reprezentow ane w s zy ­
stkie p ań stw *, onaiące w yb rze ża  i porty 
na m orzu C zarne m . T a k  więc sow iety chcą 
nie tylk o  uczestniczyć w  układach m ię­
d zy n a ro d o w yc h , lecz w prost pretendują do 
rew izji traktatów  koalicyjnych i w chodzą 
niejako w  prawa dawnej R o s ji.

Zre sztą  nie pytając aię koalicji, d o - 
konyw ują na współkę z  T a rc ią  ro zb io rą  
A rm e n ji. M i  ona być podzielona pomię­
d z y  Tu rcję , G r u z ję  (sowiecką) i A s e rb e j- 
d i a n .

D zis ia j Arm e n ji g ro zi zag ład a. Cie­
kawa rze c z, co zro b i koalicja i sławna 
L ig a  N a ro d ó w .

D o d a ć  n a le ży, te  T u rc ja  zapew ne 
nie b ez w iedzy Rosji zaw arła rodzaj soju­
szu z  Afg a nista n e m . W  ten sposób so­
wiety« które p a  m ocy u m o w y s A n g lją , 
w y rze k ły  sie w t j a  kraju p ro p a g an d y, 
będą ją m o g ły  u p ra w ia ć .«! za  pośredni­
ctwem  T u rc ji.

W sch ód w i-ią i nastręcza d yplom acji 
europejskiej {¡zagadnienia, cktóre niełatw o » 
rozw ią zyw a ć.

Zapowiedź strajku kolejo­
wego w Ameryce.

Wielkie to w arzystw a kolejow e S ta ­
nó w  Z je d n c z o n y c h  chcą p rze p ro w a d zić  
znaczn e  z n iż k i plac w szystkich swych pra­
co w n ik ó w , acikolwiek otrzymują od rządu 
wsparcia (ostatnio o tr z j  m ały 400 m ilj. d o i.)  
i aczkolw iek w yd a liły ju ż  70  ty s . praco­
w n ik ó w . O  ile przedsiębiorcy sw ych po­
stanowień nie cofną, to 2 m ilj. k o le ja rzy  
ro zp o c zn ie  strajk.

Nie prorokujcie 
polskiego robotnika!
(Do rozwagi towarzyszom przed 1 maja).

Niem cy mimo swych niepowodzeń 
na polu militarnym są mimo wszystko 
narodem szczęśliwym , gdyż wszędzie 
potrafią znaleźć sobie obrońców i rzecz­
ników. Najnowszym sojusznikiem nie­
mieckim staje się PPS. Bo oto łódzki 
organ tej partji „Dziennik robotniczy“ w 
Nr. 103 w artykule: Piorwszego maja— 
wylewa krokodyle łzy nad nieszczęśli- 
wemi Niemcami. Autor boleje nad tem, 
ie  Briand, prezydent ministrów francu­
skich, wziął sobie za cel życia zniszczyć 
Państwo niemieckie. Niemcom grozi 
militaryzm koalicyjny. PPS. wypowiada 
walkę temu militaryzmowi koalicyjnemu. 
PPS. boi się, że Francja może obsadzić 
całe zagłębie Ruhry. Alo to jeszcze  
możnaby z punku widzenia socjalistycz­
nego przeboleć. Zanosi się jeszcze na 
rzecz gorszą, którejby dusza polskiego 
socjalisty znieść nie mogła. Oto Polska 
m ogłaby otrzymać m isję obsadzania 
Górnego Śląska.

Mój Boże! My uważalibyśmy to za 
rzecz całkiem słuszną i naturalny, bo po 
sprawiedliwości — co prawda niesocjali- 
stycznej—Śląsk Górny powinien należeć 
do Polski i w zajęciu go obecnie przez woj­
ska polskie nie widzielibyśm y nic osobli­
wego.

Nasi towarzysze sądzą inaczej. Oni 
będą przeciw temu protestować. Cały 
tegoroczny fest l  majowy będzie obcho­
dzony najuroczyściej pod znakiem pro­
testu w obronie Niemiec.

Będzie w ięc żyła solidarność mię­
dzynarodowa proletarjatu. Bo tak chcą 
prowodyrzy PPS., tak przynajmniej pi­
szą w swych gazetach. Nio wątpimy 
ani na chwilę, żo tegoroczny obchód l 
maja wypadnie wspaniale. W spólne ser­
deczne hasło zjednoczy powaśnionych 
dotąd pepesowców, komunistów, bundzi- 
stów, poalej-sionistów, fereinigtów, tu­
dzież m iejscowych hakatystów. Co jed­
nak na to powie po lsk i opinja w Łodzi, 
zwłaszcza co powie polski roŁotnik. Czy 
artykułów i wezwań takich, jak ten z 
»Dziennika robotniczego* nie będzie u- 
ważał za prowokaoję swych uczuć pol­
skich?

Nie ma wątpliwości, co do odpowie­
dzi na to pytanie.

Oto mamy przed sobą list jednego 
z robotnikow, który oburzony wezwa­
niem PPS. pyta się, do czego oni dążą? 
Autor listu  zna Niemców zarówno bur- 
żuazję, jak i sfery robotnicze niemiec­
kie. Poznał niemców w czasio wojny. 
Pepesowoy litują się nad robotnikiem  
niemieckim, a zapominają, że ten robot­
nik pochwalał politykę W ilhelma i uwa­
żał go za swojo niemal bożyszcze. Litu­
ją się socjaliści nad robotnikiem nie­
mieckim, a zapominają o tym  oceanio 
krzywd i niedoli, jakie znosić musiał 
Polak robotnik, nie tylko ze strony 
władz niemieckich, ale i ze strony tego 
właśnie, dziś przez pepesowców oplaki- 
wanogo robotnika niemieckiego. Zapom­
nieliście towarzysze o tom, że robotnika 
polskiego wiązał nago do słupa przy 
12—15 stopniowym mrozie, nie kto inny 
tylko właśnie robotnik niemiecki. On 
kopał, katował do okrwawienia naszego 
robotnika za to, że ten spóźnił się na 
parę minut do pracy, bo z głodu szukał 
w śmieciach zgniłych kartofli.

Kiedy nad robotnikiem polskim się  
znęcano, kiedy go katowano — robotnik 
niemiecki nie widział w nim swego bra­
ta, współproletarjusza, ani słówkiem się 
za nim nie wstawił. Co więcej — pisze 
autor listu —znani taki. wypadek, żo ro­
botnicy niemieccy pozwolili zagryźć 
psami na ulicy robotnika Polaka \zt> 
Zgierza). Przeciw tej kainowej zbrudni 
nio zaprotestował żaden robotnik nio- 
miecki, żaden socjalista, choć to była 
zbrodnia wołająca o pomstę do nieba.

A. dziś co porabia ton „nieszczęśli­
wy robotnik niemiecki? Należy do naj­
przeróżniejszych bojówek i pastwi się vt 
W estfalji i Nadrenii nad robotnikiem  
polskim za to, że głosował on za przy­
łączeniem  O. Śląska do Polski. Prze­
ciwko prześladowaniu Polaków robot ni - 
ków w Niemczech PPS. nio będzio pro­
testowała, bo to przecież nie socjaliści. 
Natomiast uważa" za swój socjalistyczny  
obowiązek stanąć w obronie „nieszczę­
śliw ych“ Niemców, żeby czasem Francja 
nie okupowała całego zagłębia Ruliry, a 
wojska polskie żeby czasom nie zajęły 
Górnego Śląska.

Jak te wystąpionie pepesowców  
określić? — Albo jako wybryk niepo­
czytalnej głupoty, albo też jako świado­
mą prowokację robotnika polskiego w 
Łodzi. Ci co jeszcze m ieli jakieś w ąt­
pliwości do działalności PPS., dziś mu­
szą się  ich wyzbyć. Ostatnie w ystą ­
pienie zdemaskowało całkowicie prze­
wrotność i głupotę tzw. polskich socja­
listów.

Po głosowaniu pepesowca Żuław­
skiego w Londynie przeciw Polsce, to- 
raz mamy drugi kwiatek z wieńca za­
sług socjalistycznych PPS.



C K i n i o s - \

o r e D
Zielona M  2.

N I E W O L N I C A f l T O W z  c y k l u
D zie w c zyn a  z  cyrku

UWAGA: 1 
Każda serjaita* 
nowi oddzielał 

całość.

Krewki komendant policji 
konnej.

K o m e nd a nt policji w Ł o d z i  p. J e ­
zierski ma- | u i  ustaloną sławę na bruka 
łó d zk im . D  j  wieńca daw nych zasłu g  p rzy ­
byw a jeszcze jedna gałązlia- O t o  do re­
dakcji naszej zja w ił się p. Za ją c zk o w sk i J .  
i opow iedział co następuje: Sprow adził on 
nie aa haedel, ale d o  własnego u ży tk u
9 centnarów słotny, którą mu je d n a k  za ­
rekwirowała policja p rzy w je źd zie  do m ia­
sta. l u  ju t  pierwsze beznraw ic. Po licja  na 
w łasny u żyte k  m o że  sama sobie sprow a­
dzać słomę, a nie uciekać się d o  rekw i­
zyc ji. P o  sumę należną za tłom ę niedość, 
i :  p. Z .  musiał przychodzić do kom lsa- 
rjatu 5 r a zy , ale jeszcze zo sta ł n a r t t o n y  
na zniewagę ze strony p . Jezierakiego, 
który w trakcie ta rg « o cenę «ło m y  oka- 
z i ł  się brutalem , naub liżał p. Z . ,  wreszcie 
kopnął go i w yrzu c ił za d rzw i.

I to zro b ił kom endant p o lic ji. N ie  
« c h o d z im y  wcale w istotę nie porozum ie­
nia m ię dzy p. Jezierskim  a p. Za ją c zk o w ­
skim . P y ta m y , c z y  jest m ożliw a jakakol­
w iek sytuacja, któraby u p o w a żn iła  p . ko­
mendanta do stosowania takich środków  
wobec w olnego rzekom o obyw atela w pra­
worządnej rzekom o Rzeczypospolitej P o l­
skiej, w  której K onstytucja gw arantuje 
swobodę i nietykalność osobista k a żd e m u . 
Zie  się dzieje w Państw ie, g d z i-  p rze d ­
stawiciele policji, & więc tej instytu cji, 
k tir a  stać pow inna na straży ładu i p o ­
rządku — sami dają p rzyk ład  zakłócania 
tego p o rzą d k u  i bezpraw nego postępow a­
nia.

Z  Polskiego T o w a rzy s tw a  
Czerwonego K r z y ż a .

O d b y ł o  aię w a ln e  ze b ra n ia  c z ło n «  
k ó w  Ł ó d z k le p o  O d d z ia łu  P o la k ie g o  T o w . 
C Łc ru ro n e g o  K r z y ż a . Z e b r a n ie  za g n ił 
p re ze s o d d zia łu  d r. S . Skałaki.

P .  L e o n  G a je w lc z  o d c z y ta ł » p r e w o - 
zd a n ie  c d zia fa ln c ic i z a r z ą d u  z a  ro k  
1920. W y k a z a ło  o n o , i e  d zia ła ln o ś ć  
T o w - b y ła  in te n s y w n a  i b a r d z o  o w o c n a . 
P rze ja w ia ła  aię ona w  a zo U a la c h  w  m iej­
sc o w ym  g a rn izo n ie  t na fro n ta c h  i z e -  
firo d k o w a ła  się w 16 p o s zc ze g ó ln y c h  
s a k r a c h : a z p ltilr ,la n e j, tra n a p o rtu  ra n ­
n yc h  t c h o ry c h  ż o łn i e r z y , iib y  c h o ry c h , 
sekcji sióstr, »matek c h rze s tn y c h “ ,  sek­
cji herbaciarni, szwalni, propagandy, 
łic z n lV o w o - w y w ia d o w :z e i , in te n d e n tu ry , 
f  nansowei, kulturalno-ośw iatow i, go­
spody technicznej i komisji kontroli.

Oddział zawsze spiea ył z pomocą 
zarówno chorym jak i zdrowym, posia­
dał własny s zp ita l, opiekował się chory­
mi w szpitalu ewangelickim i w Rado- 
geszczu, oraz pomagał żołnierzom cho­
rym w szpitalach woja ¿owych, nadto 
zairnawał s ę  transportowaniem a d w o r ­
ca kolejowego do szpitala, wreszcie 
-ozciągał awą opiekę f lantropijną nad 
żołnierzem zdrowyin, zakładając gospo­
dy, herbaciarnię i kantynę, gdzie wyda­
wano posil i tsnlo a żołnierzom nieza- 
n>oi: vm zupełnie bezpłatn e .

W y  i 4  d o d a tn ia  ro zg a łę zio n e j a k c ji, 
k o n c e n tru  ąęej tlę  w  k lik  jn a a tu  se kcjach  
za w d zię c za ć  r a l e i y  z a r ó w n o  o s o b o m  
k ie ru .ą c y m  ja k  1 c a łt m .i  s p o łe c ze ń s tw u , 
k tó re  nla s zc zę d ziło  o fia r , a d o w o d  m  
te g o  n le u c H y la n le  aię o d  d a tk ó w  pie­
n ię żn y c h  klas n a ;b l2d n '.e is zyc h , k tó re  
n io ały w  o f i e r z e *  Ca m o g ły . T o  t e ł  
te m u  ty lk o  p rzy p is a ć  n a le ż y , i e  łó d z k i 
o d d z  ał T o w . C z e r w o n e g o  K r z y ż a  p o ­
zy s k a ł 70,OGO c z ło n k ó w  i z e b r a ł z  o f.a r
i a kła d e k o i:o ło  10 m iljo n ó w  m a re k , i

S  a rb n ik  T - w a  p . S . B arCińakl o d ­
c z y ta ł s p ra w o zd a n ie  ka so w a  po d n . 31 
g iu d n ia  1920 r . ,  w y k a z u ją c , że  w p ły w y  
w y r o s ł y  m k . 9 ,115 ,8 5 5 , a w y d a tk i m k . 
5 ,0 49 ,3'39. M a ją te k  T o w . s ta n o w i aurwę 
m k . 4 ,¿49 ,243. P o  p rzy ję c iu  s p ra w o ­
zd a n ia  d y s k u to w a n o  i z a tw ie r d z o n o  b u d ­
ż e t  n a  ro k  19 2 1. N a  w n io se k  p r z e w o d ­
n ic zą c e g o  w y r a ż o n o  p o d zię k o w a n ie  z a ­
r z ą d o w i za jego g o rliw ą , b e zin te re s o w n ą  
p rac ę .

N astępnie om aw iano spraw ą szko­
lenia personelu  aanitarnego i uznano xm 
konieczna poa adan ia  w łasnego szp ita la  
do w a lk i z  chorobam i cakafnem*.

Do kom itetu  wybrani coatali: dr. 
Skalski, psni Rpstm anow a, BarciAstl, 
Wolcsyńaki, Kam ieńska, Fiedler, G a­

jewski, Chw'.ałow8Va, Chrzanowski, 3 ie -  
derman, Łyszkowakl, Jaguś, Mogilnicki, 
Rymsza, Iżycki, Juszkiewiczowo. Augu­
stynowicz, Zawadzki, Skulska, Gołkont, 
WyganowBki, Wojewódzki, Brzozowska, 
Ulrychsowa, Rządkowkl i Maybaumowa.

Alida zsrsiiiioau 
rraco©niK6 0  misjsKicłi.

W sp ra w ie  ure^utow ania  
p racy  i p łacy .

O d b y ł o  się w  M a g istra c ie  4 -jjo d zin - 
n e  p o s ie d ze n ie  P r e zy d ju m  M a g is tra tu  z  
p rze d s ta w ic ie la m i: Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P ra c o w n ik ó w  M ie ls k lc h  R z e c z y p o s p o lite j 
P o ls k ie j, P o ls k ie g o  Z w i ą z k u  R o b o tn ik ó w  
M ie js k ic h , Z w i ą z k u  S z p ita ln ik ó w  i O d k a -  
ż a c z y , Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  N ie fa c h o ­
w yc h  i ro b o tn ik ó w  g a zo w n i m ie jsk ie j.

N a  p o s ie d ze n iu  te m  o m a w ia n o  r o z ­
m a ite  s p ra w y , d o ty c zą c e  p o le p sze n ia  
b y tu  u rz ę d n ik ó w  i r o b o tn ik ó w  Z a r z ą d u  
M ie jsk ie g o  a m ian o w ic ie « sp ra w ę  ka sy 
c h o ry c h , ku s y p r ze s o r n o ic l i ing e re n cji 
Z w ią z k ó w  do p rzy jm o w a n ia  i w y d a la n ia  
u r zę d n ik ó w  i r o b o tn ik ó w . P o s ta n o w io ­
n o  u tw o r z y ć  ko m isję  r o z je m c zą , d o  k tó ­
rej w e jd zie  p? d w u c h  p rze d s ta w ic ie li 
k a żd e g o  z w ią z k u  p o d  p rze w o d n ic tw e m  
iu p e r a r b ilr a , k tó ra  za ła tw ia ć  b ę d zie  
w s ze lk ie  spraw y sporne  p o m ię d zy  z w ią ­
z k a m i.

W  sp ra w ie  w p ro w a d ze n ia  sta b ili­
zacji p ra c o w n ik ó w  m iejskich p o s ta n o w io ­
n o  z a s i ę g a ć  in fo rm a c ji z  M a g is tra tu  
s to ł. m . W a r s z a w y , g d zie  ju ż sta b ilizacja  
z o s ta ła  w p ro w a d zo n a -

P rze d s ta w ic ie le  z w ią z k u  żą d a li u re ­
g u lo w a ń '«  w y n a g ro d ze n ia  za  g o d z in y  
n a d e ta to w e  i p r zy z n a n ia  r o b o tn ik o m  
m ie się c zn e g o  u r lo p u , za m ia s t 2 ty g o d ­
n io w e g o . P r e z y d ju m  M a g is tra tu  o b ie c a ­
ło  r o z p a tr z e ć  tę sp ra w ę  p rz y c h y ln ie  na 
n a s tę p n e m  p o s ie d ze n iu  M a g is tra tu .

Związek Urzędników Miejskich zło­
żył wniosek, aby przy redukcji personę* 
lu  z w a ln ia ć  p rz e d e w sz y s tk le m  ty c h  pra­
cowników, którzy do dnia 15 maja r b. 
nie zapiszą się do związku.

Poruszono jeszcze eprawę pracy 
akordowej, rozstrzygnięcie której odło­
żono .do następnego posiedzenia.

O sła tsczn y  łern rn  strajku  
2 ai^tj«.

Połączono związki, ¡.tając w obto- 
nie zagrożonego bytu pracowników i 
urzędników miejskich, oświadczyły, że 
w razie nieuwzględnienia żądań pracow­
niczych przez władze nadzorcze będą 
zmuszone przystąpić do bezrobocia.

Prezydent Rżewski w im eniu Ma­
gistratu oświadczył delegatom , ż» stoi 
na stanowisku zawartej ostatnio z pra­
cownikami umowy, b e z  wskutek stano­
wiska Ministerstwa Skarbu nie widzi 
sposobu zrealiaowania tej umowy.

Delegacja oświadczyła, i e  ogół 
pracowników popiera całkowicie stano­
wisko Magistratu — jednakże wskutek 
niemożności przez Zarząd M usta zrea­
lizowania umowy, pracownicy miejscy i 
urzędn cy zmuszeni 6ą proklamować 
strajk od dnia 2 maja.

Pracownicy miejscy wręczyli ana« 
łowicz.;e oświadczenie Komisarzowi :izą- 
du i Województwu.

W oprawie tej Wojewoda xe wzglę­
du na bezpieczeństwo publiczne Inter­
weniował u władz centralnych, a Komi­
sarz Rządu odbył posiedzenie z pracow­
nikami.

P op arcie  Zwiąż! ó w  
zawodaraye*?.

O k r ę g o w y  K o m ite t  P o lsk ic h  Z w ią ­
z k ó w  Z a w o d o w y c h  l O k r ę g o w a  K o m isja  
k la so w y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  zg ło ­
s iły  o ś w ia d c ze n ie , źe  w  ra zie  p o tr ze b y  
p o p rą  p ra c o w n ik ó w  m ie jskic h  s tra jk ie m  
p o w s ze c h n y m .

W sp ra w ia  ie g e re n c ji Min. 
S k a rb u .

M agistrat na ostath iem  posiedzeniu 
zaakceptow ał atanow lsko Prezydjum , 
ośw iadczając, że ingerencja Mini- 
stera tw a Skarbu  do atosunków  wew­
nętrznych między urzędnikam i, a Magl- 
stra tem  m o la  w yw alać n ieobliczalne 
skutki.

Z ebran ie d e leg a tó w  Z w iązk u f 
„ P r a c a “ .

Dziś, o g. 6 w. odbędzie Bię zebra-’ 
nie delegatów Pol. Zw. Zaw. Na po^ 
rządku obrad sprawy ważne. Udział 
w szystkich delegatów pożądany.

Dowiadujem y się, żo w  zw iąz-’ 
ku z wykrytym i nadużyciami W 
Komitecie Plebiscytowym  areszto­
w any został znany działacz endecki] 
w  Łodzi Maj-Majewski.

l i s i  1 1

Kalendarzyk.
Dziś Piotra 
Jutro Katarzyny
Wschód słońca, 4 m. 36
Zachód „ 7 m. 2o
Wschód księżyca 2 m. 30 
Zachód * 2 m. 29

—  Od redakcji. Zwracamy u-
w agę Szanownym naszym korespon­
dentom. informatorom, że wszelkiego  
rodzaju artykuły, czy wiadom ości 
bez podpisu i adresu autora rzuca­
my do kosza redakcyjnego. Z ano­
nimów nio korzystamy.

— Zebranie Rady Wojewódzkiej. W 
ciągu wczorajszego posiedzenia Rady 
wojewódzkiej, które trwało od godz. 10 
z 2-godzinną przerwą obiadową dogodź.
10 wiecz. omawiano sprawy dotyczące 
przemysłu, pomocy samorządowej dla 
kouperatyw, ochrom} zabytków i sztuki, 
zdrowotności i szpitalnictwu, sprawy 
budżetowo ciał samorządowych, opieki 
społecznoj.

P o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n ie  w y c z e r p a ­
no, wobec czego odroczono obrady do 
dzisiaj. Omawiane dziś będą sprawy 
najważniejsze: m. in. sprawy budżetów 
komunalnych i potrzeb miast.

Szczegółowe sprawozdanie z powo­
du braku miejsca odkładamy do jutra.

— Miejski Uniworsytet Powszechny. 
W nowootwartej f i; t M. U. P., w »o; a u 
Zw. Naucz. Szkół Powszechnycn, A i- 
drzeja 4 . W  sobotę, dn. 30 kwietnia 
rb„ o godz. 7 w ie sz , orbjdzie aię wy­
kład p. K. Ke nipnera pod tytułem: 
.K onstytucja”, poprzedzony wstępnym  
przemów-oniem dr. Kopcińskiego i p. 
Papiaa.

— Ekspert nafty przez Gdańsk. Mi- 
nisłerjum piztniis.a  i ban lu poczyniło 
energiczne zarządzenie ¿m uizajice d j  
przyspieszenia wywozu n;f.y g-licyjskiej 
do GJa s'ra, skąd wywożona jest ona do 
p ństw bałtyckich. Dotychczas transporty 
nafty do Gd.?fuka znajdują sig vv drodze 
przeszło 20 dni. Przez wprowadzenie no­
wego kierunku na Kraków — Szczakowa, 
or»z umyślnych pociągów nalto*ycii, tran­
sporty nafty do GJańska będą przecho­
dziły w ciąnu 6 dn .

— Sprostowanie. Wo wczorajszym  
sprawozdaniu z obrad Rady Wojewódz­
kiej wkradła się mala pomyłka, miano­
wicie: Sejmiki powiatowe ofiarowały na 
oświatę nio 3 a 8#. Jest to jednak tak 
samo bardzo niewiele.

— Z Twa N. S. W. 29 b. m. o  g.
8 w. odbędzie się w lokalu TNSW. (Al. 
Kościuszki 17, I p.) radzwyczajne ogól­
ne zebranie członków. Na porząd .u 
dziennym: a) wybór delegatów na zjazd 
nauczycielaki, mający odbyć się w Czę­
stochow ie dn. 15 l 16 maja b. r., b) o- 
mówienie porządku dziennego zjezdu, c) 
dyrektywy dla delegatów, d) infortnac l
o kursach wakacyjnych, udzieli dr. K. 
Dawidowski.

— Jaja l pan Grabski. .O azsts War­
szawska* w telegramie własnym z Kielec 
donosi, ie  pro!. Stanisława Grabskiego, 
kióry przyjechał do Kielc z odczytem na 
temat ,N iród  a Państwo“, bardzo hczaie 
zgromadzona publiczność powitała burzą 
oklasków, a następnie obriuciła bursą 
jaj. (Czy były świeże czy zgniłe, .Gazeta 
Warszawska* nie wspomina, natomiast 
zapewnia ie  „ani fedna Jaje s ic  dosięgło 
prelegenta").

Cieszymy aię razem z „Gazetą Wat* 
•rawską", że p. Grabski zdołał swącenaj 
osobę ocalić prred żółtą nłewą, co ap 
nie udało się p. C iariigny w Wilnie. Scho* 
lastykom pozostawiamy rozstrzygnięci! 
kwestjh czy jajko, które się rozbiło o> 
ścianie było dla Orabskfego tak obrirżllwe, 
j»k to, któreby rozbito na jego głowiff-

W Interesie ogółu zawiadamia się, ł* 
istnieją warsztaty lawaliuakie następują^ 
Powiatowego Kola Związku Inwalidó» 
pr^y Wydziale Zrzeszeń Okr. Ekspozyt“* 
ry S. O. M. S. Wojsk., Szewcko-ltrawi«* 
ckie prjy u . Piotriiowikiej 183 w pod»ó* 
rzu, szkoła redukacyjna M. S Wojsk przy 
ul. Pańskiej nr. 88, warsztaty ślusarsko* 
mechaniczne przy ul. Sienkiewicza i>6' 
malarskie przy. ul. Pańskiej nr. 111.

Wszystkie inne zakłady nie są wit' 
sztatami, inwalidzkiemi, a podszywają" 
się pod miano inwalidzkich będą pjci? 
gane do odpowiedzialności sądowej.

Za wszelkie «oboty wykonane nie * 
wyżej wymienionych warsztatach Zarz4* 
iadcej odpowiedzMlnośui nie bierze.

—  Handel drutom kolczastym . D 0 &  
Ł ó d ź  k o m u m k ‘<ie, że  z  d n . 1 s ty c z n ia b * 
zap rzestało re k w izyc ji dru tu  k o lc z a s t e j  
wobec czego o b a w y handlujących tym  m*' 
teijełŁm  p rzed re kw izycją  są c a łk o w i^  
n ie u zisa d n io u e .

— Nowe ceny tytoniu I n^ptorosó*
Ogłoszono w „Monitorze Polskim “ ro»- 
porządzenie min. bkarbu o utrzymani11 
w mocy i częścicw fj zmianio rozp )f/A‘ 
dzenia z dnia 12 kwietnia lfllfe T. * 
sprawie czasowego zezwolonm na obr# 
krajanym tytoniem i papierosami. N* 
zasadzie tego rozporządzenia oplata ui«' 
nopolown wynosi:

1) od paczki o wadze 60 gr. krają* 
nego tytoniu gatunku:zagranicznego naj' 
pr/.eilniejszego mk 67.60, zagranicznego 
przedriiego rak. 43 20, zagranicznej 
średniego A — rak. 28 80; 2) od paczlf* 
zawierającą) 10 sztuk papierosów klasi 
M—mk. 15, klasy L ~m k. 12 60, klasy J* 
— mk. 10, klasy ii  — mk. 0.76, klasy ® 
—mk. 4.

Cttua tytoniu kraja;iego. papiijry»“4̂  
podlegających opłacie według Iiiniej'<z0'
go rozporządzenia, może być niższą, loci 
nio wyższą od następujących norm ma»' 
Bymalnych: za paczkę krajanego tytoniu 
wagi 50 gr. U /8 ozęś6 rosyjskiego fu» w  
gatunku: zagranicznego najprzeuniejsz«' 
go mk. lzs; zugrauicznego przedniego 
mk. OG.

— Koniec p'erników torufiskłch.
Magistral toruński zakazał na podtita^f 

zarządzeniu Minlstoratwa b. dzlnlnlry ¿»rusk̂ J 
wypioku zuanych piórników torudslach.

— Kradzież. W ubiegłą środę, P3' 
między godz. ó a 10 wi ct., niez ł o ’
złodzlele, ża pomocą otwarcia r e w iovi 
podrobionemi klu;*aml dostali s:^ -o 
mtesxk«>n’.a dzlfn . e- i K. Ktimińskioraj 
przy ul- Piotrkowskiej 5J i sisradli T2;' r i  
gardfroby na ogólną sumę okołofvOu| 
tysięcy marek.

i c a r .  B u z g t a  i  s i u i a
Tealr «lojl',1.

Dziś Teatr Miejski bawić będfci® 
„Papierowym koch.inkiem“ J. SzaniaW* 
skiego. Ceny miejsc zniżone.

Jutro, w sobotę, o g. 4 po najriii' 
szych cenach dla młodzieży „Dziady' 
A. Mickiewicza i Część III) i o g. 8 vr- 
widowisko zakupiono przez organizacij 
PPS, które wypełni „liiała rękawiczka1’ 
St. Żeromskiego.

W niedzielę, dn. l  maja równi«* 
dane będą 2 widowiska: o g. 3 ppoł. p® 
cenach popularnych „Noc“ społec/ny 
dramat Z. Wojnarowskiej i o godz. 8 *'• 
„Biała rękawiczka“ sztuka w 5 akfcacl* 
St. Żeromskiego.

— Karnawał Dziecięcy. Dnia 4 i !> 
maja w sali koncertowej odbędzie fc:* 
Karnawał Dziecięcy, cieszący się nad­
zwyczajnym powodzeniem w Warszawi* 
Udział wezmą artyści: Starska, Stro«' 
ska, Małkowski, Benedykt Hertz. N* 
repertuar złożą się najpiękniejsze o ry  
giniiine bajki i baśnie. Nie ulega wą*' 
pliwoścl, że piękne to przedsięw zięci 
artystyczne dla dzieci dozna w Łod^ 
zasłużonego poparcia.

Z giełdy warszawskiej«
D olary Sb Zj.—815—790
Franki f ra n c  — 60.25—61
Fanty azt. -—3300.
M arki niem ieckie — 12,95— 15 ;
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1 6 2 1  ,  w  2 2 - g i e j  w ł o ś n i o  ż y c i a .  g - - <

P o g r z e b  o d b ę d z i e . s l ę  z  d o m u  ż a ł o b y  p r z y  u l .  W s c h o d n i e j  5 9  d n .  3 0  k w i e t n i a  o  g o ­
d z i n i e  3 - e j  p o  p o ł .  n a  c m e n t a r z  w  Z a r z e w i e .

N a  B i n u t n e  t o  o b r z ą d y  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  i  z n a j o m y c h  p o z o s t a l i  w  
n i e u t u l o n y m  f c a l u

Rodzice, siostry i brat(

TELEGRAM Y
« - » — w

W ażne uchwały Rady 
Ministrów.

WARSZAWA i}28. (PAT). liada 
Ministrów dzisiaj rozpatrywała sprawę 
Polsk, Ag. Telegr. Postanowiono utrzy­
mać nadal PAT jako instytucję rzn.dową
1 przeprowadzić reorganizację. Rada 
Ministsów dale) zatwierdziła projekt u- 
Itawy w oprawie uchylenia ustawy z 9 
lipca i«20 r. o aprowizacji na rok go­
spodarny 1021 oraz w sprawie zniesie- 
Dia min. aprowizacji i państwowego u- 
ttędu zakupu artykułów plewsüej po­
trzeby.

Na wniosok miD. wyznań religij- 
*ych i oáw. publ. uchwalono przyznać 
nurazle temu' Ministorstwu poza dotych­
czasową subwencją 5 miljonów mk. na 
pomoc dla zdemobilizowanych akade­
mików.

W końcu Rada uchwaliła rozpo­
rządzenia w przedmiocie, rozwiązania 
zachodniej straży obywatolskiei w przed­
miocie rozciągnięcia na ziemiach wschod­
nich mocy obowiązującej ustawy z dnia
24 marca 1020 r. o nabywaniu nierucho­
mości przez obcokrajowców, w przed­
miocie rozciągnięcia na te ziemie mocy 
ustawy i przepisów o zaopatrzeniu lud­
ności w drzewo, obowiązująroj na ob­
szarze Rzplitoj oraz pisyjoła projekt u- 
Btawy o tymczasowym poborze podatku 
państwo wo-dochodo w ego.

J-

^ r a w a  amnaslji «  sejinawsj kom isji 
p ra w n ic ze j.

WARSZAWA, 28. (PAT.) Komisja 
Prawnicza w obecności przedstawicieli 
ł *qdu odbyta zebranie, na którem prze­
wodniczący przedstawił następujące żą­
dania w ypraw ie omneatji:

1) Zupełna amnestja dla przestąp- 
ców politycznyćhj

2) Rozszerzenie aranestji dla prze- 
atępćów noapolityci«;

3) A,nn«alja administracyjna, t. ). 
darowanie wszelkich kar na w olnoicl i 
grzywien nałożonych za przekroczeń a 
natury administracyjnej;

4) Amnestja administracyjna, t. f. 
.darowanie wszystkim pracownikom pań­
stwowym kar dyscyplinarnych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem um oi:n ia  wezei- 
Mch dochodzeń dyscyplinarnych, prze­
ciwko kolejarzom z okazji ost.,tn ieso  
•trajku, z przyjęciem ,napowrót kolu- 
l«r*y wydalonych z powodu strajku.

Dr. Śliwiński imieniem min. spra­
wiedliwości oświadczył, żq Rząd sprze­
ciwia się umożeniu skutków kar dyscy­
plinarnych u urzędników. Wiceminister 
•Praw wewnętrznych Kuczyński sprze­
ciwia się równiei am n esti dyscyplinar- 
j)eJ> natomiast oświadcza mieniem rzą-

1 * źe godzi się na umożenie kar a d m - 
RJstracyjnych tak na wolności jak pio- 
doiłnycl1 z wyłączeniem konfiskat już 
d r*S ł*nyck- Wiceminister Eberhardt i 
Ł Jlarłr*z«»s!ti imieniem min. kolei o- 

L al<* przeciw amnestowaniu
natomiast dy»cyplirarnych kolejarzy, 

!  o i  władczy li, io  nastąpi re- 
P m  ?c*0r»ych wydaleń kolejarzy.
P .ik. M o ch a rc^ -i irar.n!em m]n, Jprayw 

om ow ych  o |Wiaciczył, j e ministerstwo 
Drze«? * Slę am nestię wszystkich
s .  ¡ r ~ k o w » e h  b "  « « w «
• te p s tw  l H  y  ,*  w y w łk łe m  P » * e” 
z a s r o ż o n « ! *y»^<5w, o r a z  d e ze rć ji,
O d  a l u i b y  « S U K l * “ 1  1  u c h * ' ' ™ * .  " 5
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Polacy górnośląscy się sn s r-
g lc zn is p rzyłącze n ia  swej d zie ln ic y 

do P o lski.
ByTOM, 28. (PAT.) Do Warszawy 

w yjeid ia  delegacja Związków górno­
śląskich, która ma na celu obronę kre­
sów zachodnich G. Sląs';a i przy ącze- 
nio ich takie do Polski.

.G azeta O polska* pisze w tej spra­
wie có  następuje: Dniu 26 bm. odbyło 
się w Eytom iu posiedzenie delegatów  

. górnośląskich Związków. Wybrar-o 23 de­
legatów, którzy pojadą do Warszawy 
upomnieć się o obronę ze strony rządu 
polskiego.

ByTOM, 28. (PAT.) Z nowodu nie­
możliwości urządzenia w tym roku po­
chodu 3 maja na G. Śląsku poseł Kor* 
fanty wydał odezwę, w którei pisze: 
„Zbliża nię dzień 3 maja. Rozporzą­
dzenie komisji koalicyjnej uniemożli­
wiają wszel i i  pochody i manifestacje, 
a rozporządzeniom tym w imię ładu i 
porządku lojalnie się poddajemy, tem  
chętniej, i e  stoimy u wrót wolności i 
jut tylko nieliczne dni dzielą nas od 
tej świętej chwili kiedy będziemy «rolni
1 zjednoczeni z Macierzą polską. Wtedy 
to ruszymy tłumnie do pochodu jako 
wolni synowie wolnej Ojczyzny i uro­
czyście uczcimy w dniu tym również 
św ięto konstytucji 3 maja*.

%

P ie rw s ze  posiedzenie U s j i  ¿3 spraw  
r c p jlr ja c ji.

WARSZAWA, 28. (PAT). Dnia 28 
kwietnia r. b w czwartek, o godz. 1 w
południe rozpoczęło sit» plerw*ze posie­
dzenia komisji mieszanej rosyjsko- 
ukraińsko-polskiej do spraw repatrjacji. 
Delegacja polska spotkała się na sali 
posiedzeń z delegacją rosyjską punktu­
alnie o  godz. 2 poczem nastąpiła wy­
miana pełnomocnictw, Które obydwie 
delegacje uznały za wystarczające.

Pierwazy zabrał głos przew. deł. 
polsUiej p. K orsa', witając delegację  
rosyjską i v:yriiinj«jc pr«ekonanie, Ze 
prace komisji będą owocne, oraz szcze­
re Życzenia rządu i narodu polskiego 
£yć w z Jodzie z sęciadam<.

Na przem-ówienie p. Kor3e&a od­
powiedział prezes delegacji rosyjsko- 
u!m ińsk iej hnatow  po rosyjsku. Dzię- 
kuiac za powitania, wyraził on także 
szczere pragnienie Rosji l Ukrainy so ­
wieckiej naw.ązsnio przyjaznych stosun­
ków sąsiedzkich z Polską:

„Niezależnie od poglądów politycz­
nych ekonom iczne interesy narodu pol­
skiego powinny doprowadzić do ściślej­
szego zbliżenia z rządem RSFSR. W 
celu  dźwignięcia tego stanu ekonomicz­
nego Rzplita polaka może otrzymać od 
Ros,i sowieckie] konieczną dla nitfj ilość  
surowców, jak również Rosja i U raina 
sowiecka mogą otrzymać od PoisU  wy­
roby fabryczne a szczególniej przewołić  
do siebie przez jej terytorjum z zachod­
niej Europy maszyny rolnicza i inne 
środki wytwórczości technicznej, nie 
odzowne do dźwignięcia gospodarstwa 
Rosji sowieckiej. Praca nasza w danym 
wypadku będzie miała charakter wyłą­
cznie humanitarny i będzie podstawą 
do innych prac wynikających z traktatu 
pokojowego i życiowych interesów na­
szych ludów*.

T o w a ry dla Po lski.
GDAŃSK 28. (Polpress). W 

przyszłym tygodniu ma nadejść tu 
z New-Jorku okręt amerykański z 
obuwiem, kakao i ryżem. Artykuły 
te będą skierowane do Polski.

Karacban je ż  mianowany pasłem 
«  W a rs za w ie .

R Y G A  28. (P o lp re s s ). W  M o s k w ie  
u rzę d o w o  o g ło szo n o , Ze  c e n tra ln y  k o m i­
te t w y k o n a w c z y  z a t w ie r d z ił  n o m in a c ją  
K a r a  chana na peeła do W a r s z a w y . O d ­
ja z d  |H>8»]stwa n a stą p i k o ło  łO  sią^a.

Koncesjo za m ia st z h i a .  I
RYGA, 58. (Polpress). W kolach 

finansowych Ry¿i otrzymano wiadomość, 
ia  rząd moskiewski ma zaproponować 
rządewi polskiemu wzamian czyści złota,
o którcm Jest mowa w traktacie poko 
jowym, leśno koncesje w M ińszczyf ’»ie.

Siali się „ w z g l g d n i e j s z p i " .
RYGA, 28. (Polpress). W związku 

z przyjazdem do Moskwy polskiej ko­
misji reemigracyjnej, władze bolsze­
wickie znacznie złagodniały wobec oby* 
wateli polskich.

Z obozów koncentracyjnych w Wo­
roneżu i Tambowie zwolniono w ostat­
nich ciwu tygodniach kilkadziesiąt osób. 
Przeciwko Polakom, którzy be* żadnych 
konkretnych zarzutów siedzą ju2 od 
dluUzego czasu w więzieniach, w szczęto  
Śledztwa najwidoczniej jedynie dla u- 
moiywowania stosowanych względem  
nich bezprawnych represji»

t e l n i k  Panslwa w K rakow ie.
KRAKÓW 28. (PAT). Dziś o g. 10 

rano przybył do Krakowa Naczelnik  
Państwa powitany na dwnrcu przez re­
prezentacjo wojskowe i publiczne. Przy­
bycie Naczelnika Państwa ogłosiły strza­
ły armatnie. O godz. 11 przed połud­
niem udał się Naczelnik Państwa do U- 
niwersytetu na uroczystość wręczenia 
iuu dyplomu honorowego doktora praw 
wszechnicy Jagiellońskiej. Wieczorom  
był Naczelnik w Teatrze Miejskim im. 
Słowackiego, potem na wieczerzy wyda­
nej prxez prezydenta miasta. W nocy 
odjecuai do Warszawy.

Nowe propozycje niemieckio 
zrobiły-z łe  w r a ż a n ie .
PARYŻ, 28. (PAT.) W szystkie 

państwa sprzymierzone z Anglji], 
Belgją i Włochami uważają propo­
zycje niem ieckie za nienadające się  
do przyjęcia. Briand zawiadomił 
urzędowo St. Zjednoczone o nie- 
korz^stnem wrażeniu, jakie w y­
warły na niego propozycje nie­
mieckie. W yjaśnił jednakże, że 
Rada Najwyższa na najbliższym ze­
braniu propozycje te oceni. Zajęcie 
zagłębia Ruhr wydaje się  coraz 
bardziej prawdopodobne.

PARYŻ, 28. (PAT.) Komisja od­
szkodowań określiła jednomyślnie 
na 182 miljardy marek w złocie 
wartość szkód, które powinny po­
kryć Niemcy.

T e ż  o d rzin c n o .
PARYŻ, v8 (PAT.} H vas. Kon­

ferencja ambasadorów odrzuriła prośbę 
rządu n;ümifîct;ie<?o w sprawie ustano­
wienie arbiiraiu, któryby rozstrzygnął 
różnicę w zapatrywaniach m iędzysojusz­
niczej komisji Kontrolnej i rządu nie­
m ieckiego pow stałą na tle Interpretacji, 
oraz zastosowania niektórych klauzul 
wojskowych traktatu wersals lego. Kon­
ferencja zatwierdziła decyzję powziętą 
W tej oprawi? przez m ędzysojuszniczą 
komisję kontrolną w Berlinie.

O d p o w ied ź  S t a n d w  Z je d n o ­
c z o n y c h .

BERLIN 28. (Polpress). Dziś 
wieczorem  spodziewane jest otrzy­
manie w  ministerjum spraw zagra­
nicznych odpowiedzi rządu W aszyng­
tońskiego na notę Simonsa.

Fraocoskie przygotow ania zb ro jn a .
PARYZ 28. (Polpress). Marszałek 

Foch oświadczył dziennikarzom^ że 
Francja nie tylko czuje się, lecz jest w 
rzeczy samej w stanie zrealizować swoje 
sprawiedliwe żądania za pomocą siły  
zbrojnej. W przeciągu 48 godzin miljon 
fcołnierzy francuskich może wkroczyć do 
Niemitfo.

i projektów dotyczących przyłączeni* 
się Austji do Niemiec. Pewne grupy  
wysunęły w ostatnich czasach m yśl o- 
parcia się Austrji o Węgry, lub wejścia 
w związek z nimi. Nie jest jednak m yśl 
ta popularna, również państwa sprzy­
mierzone są temu przeciwne.

Itostrja i ttiemey.
PARYZ, 28. (PAT). Państwa śprey- 

»rsona s a jm e ją  zd e c y d o w a n ie  o d m o w - 
*taft*wt*lFo w »prawi# w sielkteb w ó b

mierzona
b r

S t o w a r z y s z e n i e  S p o ż y w c ó w  
„ S p o ł e m "  w  P a b j a n ic a ę h .

(Od własnego koresp.),
D * i a  1 7  k w i e t n i a  r .  b .  w  p a l i  T o w .  S p o r ­

t o w e g o  . S o k ó ł “  o d b y ł o  s i ę  d o r o c z n e  o g ó l n e  z e ­
b r a n i e  c e l o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a  „ S p o ł e m “  w  
P a b j a n i c & c h . J j

N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z a p r o s i z u m  l u s t r a ­
t o r a  Z w i ą z k u  P o l n k i c h  S t o w a r z y a e e r t  S p o ż y w ­
c ó w  p .  O s t r o m ę o k i e g o .  S e k r e t a r z o w a l i  p p . :  J .  
N i e d z i e l s k i ,  f i .  K l i m k o w s k i .  A s e s o r a m i  b y l i :  
T .  B e d n a r s k i ,  P .  P s z o n i c k i ,  3. F r o n o z a k  i  W . 
C z e r w i  a k .  Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  s t a n o w i * 4 
S t .  N i e d z i o l s k i ,  P .  K u d a j ,  K .  S k o w r o d a k i ,  Wf  
B l o c h ,  1 .  S t e f a n i a k ,  A .  K r y s t e k ,  1 1 .  W o l n i e w s k i ,  
T .  T r o j a n ,  S t .  P o s i o l .  W .  W ę J z i k o w s k l ,  K .  B i ­
s k u p s k i  i  W .  B r z o z o w s k i .  K i e r o w n i k  b i u r a  A. 
D a j n i a k .

W  r o k u  u b i e g ł y m  d o  S t o w a r z y s z e n i a  z a ­
p i s a ł o  s i ę  2 5 t i  c z ł o n k ó w ,  w y c o f a ł o  s i Q  3 ,  p o z o ­
s t a ł o  o a  1  s t y c z n i a  1 0 2 1  r o k u  2 7 1 4  c z ł o n k ó w .  
U d z i a ł y  o z l o n k o w s k i o  w  1 'j 2 0  r o k u  p o w i ę k s z y ł y  
s i ę  o  m k .  2 3 3 , 0 2 0 , 5 2 ,  w  t y m  c z a s i e  w y p ł a c o n o  
u d z i a ł ó w  m k .  3 8 5 , 7 8 ,  k a p i t a ł  u d z i a ł o w y  n a  1 
s t y c z n i a  1 9 2 1  r o k u  w y n o s i ł  m k .  3 9 4 , 4 2 7 ,  1 0 .

S t o w a r z y s s e u i e  p o s i a d a  1 5  s k l e p ó w  ( w  t y m  
j e d e n  s p e c j a l n y  s k l e p  z  n a c z y n i a m i  i  i - z  k ł e m  
. o r a r .  j e d e n  z  w y r o b a m i  t y t u n i o w e m l )  p i e k ą  n i e ,  
r z e ź n i ę ,  p a l a r n i ą  k a w y  o r a z  s k ł a d y  w ę g l a  i  
d r z e w a .  O g ó l n y  o b r ó t  t o w a r ó w  w  1 9 2 0  r o k u  
w y n u s i l  m a r e k  2 3 , 3 0 5 , 0 0 8 , 5 2 .

S t o w a r z y s z e n i e  p o s i a d a  n i e r u c h o m o ś ć  (2 
d o m y ,  m a g a z y n  i p i e k a r n i ę )  w a r t o S d  k t ó r y c h  
p o  p r r . e ł s z a c o w a n i n  d o s i ę g n i e  3 , 0 3 0 , 0 0 0  m k .  W o ­
b e c  n i e w y s t a r c z a j ą c y c h  " ¿ r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  
o g o l n e  z e b r a n i e  u p o w a ż n i ł o  z a r z ą d  d o  z a c i ą g ­
n i ę c i a  p o ż y c z k i  w  b a n k a c h  l u b  u  0 3 Ó b  p r y ­
w a t n y c h  d o  w y s o k o ś o i  5 , 0 0 0 , 0 0 0  m k .  o r a z  p o l e ­
c i ł o  z a r z ą d o w i  e n e r g i c z n i e  z# j ą < 5  s i ę  z r e a l i z o ­
w a n i e m  p o w y ż s z e j  u c h w a ł y .

S t o w a r z y s z e n i e  » S p o ł e m * ,  k t ó r e  s a m o  
p o w s t a ł o  z  p o ł ą o z o n i a  s i ę  w  s w o i m  c z a s i e  6 
s t o w a r z y s z e ń  p r a c n j c  n a d a l  w k i e r u n k u  ł ą o z e -  
u l a  s i ę  n a  g r u n c i e  p a b j a n i c k i m .  D o p r o w a d z i w ­
s z y  d o  s k u t k u  p o ł ą c z e n i e  e i ę  „ Ś w i a t o w i d a *  1 
„ P r a c y "  w  P a b j a n i c k i e S t o w a r z y s z e n i e  S p o ż y w ­
c ó w ,  z  t y m  o s t a t n i m  ł ą c i j  s i ę  o s t a t e c z n i e  w 
d n i u  3 0  c z e r w c a  r .  b .

N a ł o ż y  z a z n a c z y ć ,  i o  d y s k u s j e ,  a c z k o l ­
w i e k  ¿ o r ą t / a g i  n a m i ę t n a ,  t o c z y ł a  a i ę  r z e c z o w o
i  w o b e c  l e g o ,  ż e  t e n d e n c y j n i e  i  w r o g o  o d n o s i l i  
s i ę  d o  s t o w a r z y s z e n i a  j e d y n i e  c z ł o n k o w i e  p e -  
f c i a d a j ą c y  w i a s u e  s k l e p y  u c h w a l o n o ,  a ż e b y  m t -  
d a l  w ł a ś c i c i e l i  s k l e p i k ó w  d o  s t o w a r z y s z e n i a  
n i c  p r z y j m o w a ć ,  a  h a n d l u j ą c y c h  c z ł o n k ó w  t a ­
k i m  t o w a r e m  j a k i e  p r o w a d z i  „ S p o ł e m “  w y k r e ­
ś l i ć  z  l i s t y  c z ł o n k ó w .  A . tX

Z  f r i a S 3 M ! i e M S k £ 3 o
(Od ulotnego koresp.).

S t a c j a  K a m i e ń s k  K o l e i  W a f s z a w s k o - W i e -  
d e ń s k i e j  l e ż y  o d  i n i a s t c c z ! ; ?  K a m i e ń s k a ,  o d  
k t ó r e g o  w z i ę ł a  n a z w ę ,  w  o d l e g ł o ś c i  t r z e c h  k i l o ­
m e t r ó w .  7» t e g o  p o w o d u  n a j g ę ś c i e j  z a l u d n i o n a  
o k o l i c a  w r a z  z  U m  m i a s t e c z k i e m ,  g d z i e  w  c z a ­
s a c h  o s t a t n i c h  r o z w i n ą ł  s i ę  d o i r t  o t y w l o n y  h a n ­
d e l ,  c i e r p i  n a  u c i ą ż l i w ą  k o m u n i k a c j ę .  A  p o ­
n i e w a ż  l l n j a  k o l e j o w a  p r z e b i e g a  o J  m i a s t e c z k a  
w  o d l c g ł i - ś c l  k i l o m e t r a ,  p r z e t o  m i e s z k a ń c y  ra. 
K a m i e ń s k a ,  a  n a s t ę p n i e  o g ó ł  g m i n y  o d  d w u  l a t  
b l i s k o  c z y n i l i  s t a r a n i a  w  m i n i s t e r j u m  o  p r s ł -  
n i e s l e n i e  s t a c j i  n a  n a j b l i ż s z y  p u n k t  l i n j i  d e ­
k l a r u j ą c  s i ę  p o n i e ś ć  i w i ą  c z ę ś ć  z w i ą z a n y c h  s 
t e m  k o s z t ó w .

P r o ś b a  t a  o d n i o s ł a  s k u t o k  p o ż ą d a n y  1 
w ł a d z e  k o l e j o w e  c z y n i ą  j u ż  p r z y g o t o w a n i a  d o  
p o d j ę c i a  b u d o w y  g m a c h ó w  s t a c y j n y c h  i  d o m ó w  
d l a  u r z ę d n i k ó w  w  m i e j s c o w o ś c i ,  z w a n e j  d ^ t ą d  
M o k r a d l e .  O g ó l  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t c c z l : a  o d ­
s t ą p i ł  n a  t e n  c e l  z a r z ą d o w i  k o l e i  o d p o w i e d n i ą  
i l o ś ć  z i e m i  p o  u i s k i e j  c u n i o  a  n a d t o  z o b o w i ą ­
z a ł  s i ę  z ł o ż y ć  p ó ł t o r a  m i l j o n a  i r i a r e k  w  g o ­
t ó w c e .

N a  p r z e n i e s i e n i u  s t a c j i  u c i e r p i  n i e c o  T o w .  
A k c .  „ W o j c i e c h ó w * ,  k t ó r e g o  f a b r y k a  m e b l i  g i . j -  
t y c h  l e ż y  p r z y  s t a c j i  o b e c n e )  i  m a  w ł a s n ą  
b o c z n i c ę ;  z a  l o  K a m i e ń s k  o b i e o u j o  s o b i o  z  r a c j t  
z b l i ż o n i a  s t a c j i  —  w i e l o .  X .  X .

Rozm aitości.
S r r g t  m ó c ic ic S  h o n o r u  m s J ż c ń *  

« k i e g o .
S t r a s z l i w a  s c e n a  z a z d r o ś c i  r o z e g r a ł a  s i ę  

w  m a l e j  w i o s c e  A n s l g n a u  w e  F r a n c j i .
G r o g n a n o ,  c z o l a d n i k  p i e k a r s k i  p r z y ł a p a ł  

ż o n ę  s w ą  n a  k o m p r o m i t u j ą c e j  r o z m o w i e  z  c z ł o ­
w i e k i e m ,  k t ó r e g o  j u i  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  s ł o d z i ł .

O s z a l a ł y  z  w ś c i e k ł o ś c i  z a z d r o s n y  m a i  
r z u c i ł  s i ę  n a  i o n ę ,  u d e r z e n i e m  p i ę ś c i  o g ł u s z y ł  
j ą ,  p o l e m  b r z y t w ą  w  n a j o k r o p n i e j s z y  s p o a f i b  
p o k r a j a ł  j e j  t w a r z ,  z a p a l o n ą  g ł o w n i ą  p o p a r z y ł  
d o t k l i w i e  i z a w i ó z ł  n i e s z c z ę ś l i w ą  n a  b a l  p u b .  
l i c z n y .  T a m  z ł o ż y ł  j ą  p o ś r ó d  p a r  t a ń c z ą c y c h ,  
b i o r ą c  w s z y s t k i c h  n a  ś w i a d k ó w  s w e j  s t r a s z n e j  
a e m s t y .

K i e d y  o b e c n i  z a j ę l i  s i ę  l e d w i e  ż y w ą  o S a r ą  
z a z d r o ś c i ,  ś r o g i  m ś c i c i e l  h o n o r u  m a l l e t i s k l e g o  
p o s z e d ł  o d d a d  s i ę  d o  d y s p o z y c j i  w ł a d z  k a r ­
n y c h .

D łu g i s e n .
J .  S . E s l i n g o r ,  w  F o r t  S m i th  ( S t .  Z j e d n o ­

c z o n e ) ,  z n a j d u j a c y  e ię  w  m ie js c o w y m  s z p i t a l u  
o d  1014 r n u s n ą ł  w  1918 i s p a ł  b e z  p rz e r w y  d o  
29 m a r c a  r .  b .  T o g o  d n i a  p o  r a z  p i e r w s z y  o b u ­
d z i ł  s i ę  i  z a p a d ł  o a  n o w o  w  s e n .  L e k a r z e  s i e  
m a j ą  s ą d n e g o  s p o s o b u  o h u d r e n t a  p a c ^ e s ta ,  
• h o r o b a  k tó r e g o  j e s t  d l a  w s z y s t k i c h  ¿ » g a d k ą .
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K o m u n i k a t .

W  iauę praw dy K o m ite t Ple b isc yto ­
wy w Pa b jsn ica di po m *  ostatni zabiera 
głos w sprawie p. Ra d o lfa  M a slckie g o , 
właściciela pabianickiego kiaeraatografn 
.L u n a " , nie mogąc ig o d iić  się, a b y „s p ro ­
stow aniem * p . M a lic k ie g o , u n ie sic a o n e m  
w dziennikach łó d zk ic h  w d n ia  24— I V
b. r., ogół naszego miasta b ył świadom ie 
w błąd w p ro w a d zo n y.

Istota spraw y przedstawia się nastę­
pująco: w dniu 18 III ., Jak w iadom o, miała 
miejsce ogólnó-krajow a kwesta na rzecz 
plebiscytu górnośląskiego, aby cały kra] 
n a tz  ̂ m ógł jednocześnie zaznaczyć swą 
solidarność z  d zic lo y m i braćmi naszym i w 
prrededoiu glosowania. W  tym  dniu ple­
biscytowym, m ie jjco w y kom itet zorgani- 
aował wielki w ite z  pochodem , kwestę u- 
lic zn ą , znaczek itp. N a  kilka dni przedtem  
wydelegow ano je k re la ria  kom itetu p. E u -  
gienjusza Reklewskiego do kinem atogra­
fów miejscowych „ L u a a *  i „Z a c h ę ta " , aby 
zechciały w tym  dniu (była to niedziela) 
ołiarować część z y ik ó w  na cel p o w y żs zy .
I gdy kinem atograf „Za c h ę ta * (własność 
Polskiej M acierzy S zko lne j) ofiarow ał cał­
kow ity dochód tego d nia, p .  M a tic k i nie 
zg o d ził się nawet na cfiarę 1 5 *  od c z y ­
stego dochodu.

Kłam stw em  więc Jest p rzeto tw ier­
dzenie p. M js ic k ie g o  w sprostow ania, te  
jakoby zg o d ził się on ua oddanie procen­
tu. C o  się tyc zy osoby p. E .  R u le w s k ie ­
go, to  stw ierdzam y, źe zam ieszkuje on/od 
szeregu lat w Pabianicach, jest członkiem  
zarządu kilku instytuoti społecznych (M a - 
cierzy, L u tn i)., T -w o  O p ie k i asd Inw alida­
m i), zrssztą  w ystarczało w zupełności, g dy 
zak o m u n iko w ał, i e  p rzyb yw a  w charakte­
rze o h cja lnyu:— siło a ka  kom itetu. N a iw - 
r  m przeto wysooe jest twierdzenie p . 
M  o .c k ie g u , t i  p rzy b y ł do n i;g o  .n ie zn a ­
ny jegom ość“ ( p . M  sicki mieszka w  P a - 
Ljanicach od urodzenia), a wprost o b u rza ­
jącym w yra ie n ie  aią: „n ie  cieszący się o- 
gólnem  za u fa n ie m ". U l a t a m y , t e  nie p. 
M as c d e m u  dawać d y p io m y , do kogo ogół 
polski ma mieć przekonanie, nie p . M a si-

cbtemtt prezesowi niem ieckiego „S c h ü tze n - 
Ve re in u “ ,  którego delegacja w oziła wie­
niec na grób M o skali-a rysto krató w , za b i­
tych p rze z polskich pow stańców  pod Sę­
dziejow icam i, nie p. M asickiem n, k tó ry 
o p ró c z nazw iska z  polskością nie ma nic 
w spólnego, i od którego publicznie o d - 
rzekał się w ze szłym  roku w  d zie n n ik u  
»Pra c a" ja kiś im iennik, k tó ry  się w y ra ził, 
„ i e  nie m a nic w spólnego z  hakutystą 
i<!ndo!fem M a lic k im  z  P a b ja n ic *. K o m ite t 
Ple b isc yto w y, zaró w n o  jak niże j podpisa­
ne organizacje, darzą zup e łne m  zaufaniem  
p. Rekłew akiego i piętnują próbę p. M a - 
sickiego oczernienia go i chęć skierowa­
nia p rze z to swoich pretensji od o g ó łj  na 
jednostkę lu b  poderwanie zaufania do ko­
m itetu. Kłam stw em  Jest ze strony p. M i -  
sickiego, 2« zg o d ził się na ustaw ienie sto­
lika z  program am i u wejścia, prze ciw nie  
zako m u n iko w ał najpierw , te  program ów  
wogóle niem a, a następnie z g o d ził się na 
um ieszczenie takow ego z  b o k u , którędy 
przechodzi ty lk o  część publiczności.

G d y  p. Reklew ski, nic nie w skó raw ­
s zy , spotkał się na ulicy z  w ic e -p rze w o - 
dniczącym  K o m ite tu  Plebiscytow ego p. 
A .  Bu nickim , k tó ry szedł z  p. M asickim , 
pow tórnie we dwóch jtjż  zainterpelow ali 
g o  w tej sprawie. W te d y  to Jeszcze raz 
zaznaczone tn zo sta ło , i ę  jest to d zie ń o * 
g ólno-krajow ej kw esty I, te  o Inne dni 
aie c h o dzi. La c z tu , rze c z jasna ponad 
„o b o w iązk ie m  o b y w a te la -P o la k a " , w zi^ł 
górę interes i nawet g d y panow ie ci u- 
prze d zili p . M is ic k ic g o , te  takie jego upar­
te przeciwstaw enie się, m o ie  źle uspóso- 
blć względem  .L u n y *  społeczeństw o pol­
skie, p. M asicki arogancko o d p o w ie d zia ł, 
t e  zupełuie o opinję nie dba i procentu 
nie d>.

G d y  te fakty zo stały zako m u n iko w a ­
ne na n » jb liż»ze m  posiedzeniu K om itetu 
Plebiscytow ego, w  skład którego p rze z 
swych delegatów w chodzą w szystkie in­
stytucje społe czno-kulturalne, zaró w no  jak 
j członkow ie R a d y M iejskie] i M a g istra tu , 
rzecz jasna, te  w yw ołały oue ogólne o b u ­
rzenie, wobec ozego jednogłośuie p rze z 
podniesienie rąk postanow iono ogłosić 
bojkot „ L u n y * ,  d o pó ki p . M asicki się nie

zre n a b ih ta je . J a k  a if  przedstaw ia sprawa 
z  ofiarow aniem  » L a n y *  na rze c z plebiscy­
tu w  d n . 30 i 31 grud nia, ró w n ie ż w y ­
maga w yśw ietlenia. P . M a sicki zaw sze  
chętnie o fia ro w y w i kinem atograf, ale tylk o  
w  te d n i, w które sam nie urządza przed­
stawień, bo to  go absolutnie nic osobiś­
cie nie ko sztu je , a przeciw nie zysk u je  ran 
popularność i m o ie  pewien dochód ewen­
tu a ln y za  film , którego sprow adzenie za ­
wsze sobie w tych w ypadkach zastrze ga; 
tak było i w dnia 13 m arca, kiedy to p. 
M asicki w spaniałom yślnie ofiarow ał „ L u ­
n ę , na 14 i 15 (poniedziałek 1 wterek). 
Tals b yło  30 i 81 grudnia, w  które to dni 
ró w n ie ż p. Masicki nie rnial zamiaru da­
wać przedstawień, jako w  dni nie docho­
dowe, (wigilja N Jw e g o  Roku) co się i 
sp ra w d ziło , g d y ż cały zy s k  ż  dw uch dni 
pom im o celu i agitacji w yn iósł zaledw ie 
6 ,076 rak. N a  przedstawieniu b y ły  pustki.

O  w ydaniu zaśw iadczenia w  sprawie 
p o w yższe j su m y p rze z prezydenta miasta 
p. O rło w s k ie g o , obłożnie w tedy chorepo, 
ale za to osobistego przyjaciela p . M, 
k tó ry chciał w ten sposób zneutralizow ać 
sprawę b o jk o tu , oraz o w yd aniu  takiego 
świadectwa nieotjentującego się w naszych 
stosunkach ks. Sznica, k tó ry na posiedze­
nia kom it tu n H  uczęszcza, (zresztą jed­
nostka n h m a  prawa wydawać zaśw iadcze­
nia zam iast k o n ite tu ), nie b ędziem y się 
rozpisyw ać, g d y i  to by nas za  daleko 
za p ro w a d ziło .

S ą d zim y , ie  ogół nasz, k tó ry  przez 
sw ych delegató.» zso lid a ryzo w a ł się z ak­
cją K o m ite tu  P le b is c y to w e g o , doskonnle 
zdaje sobie z  niel sprnw ę. drw ić ze  siebie 
p. M . nie p o zw o li i bojkot u trzym a ć  po­
trafi do chwili, kiedy p. M is łc k i u zna 
swoją w in ę.

K o m ite t Niesienia Po m o cy L u d o w i 
G órnośląskiem u w Pabjanioacli:

F .  P a p i e w a k i ,  B.  R a c z y ń s k i .
N iże j podpisane o r g a m z a tji w z u ­

pełności solidaryzują się z  rezolucją, do­
tyczącą bojkotu „ L u n y * ,  o raz z  w yjaśnie­
niem Kom itetetu Plebiscytow ego i za le ­
cają sw ym  crio n ko m  do kina „ L u n a "  nie 
u częszczać, uw ażając odw iedzanie tako­

w ego za c zy n  niaobyw atelski, a ł  doczasa 
odw ołania w  prasie.

Z w . Za a r. N a u c z. P o lsk. S zk . Sr. A. 
M a zu r. Sto w arzysze n ie  S p o żyw có w  .Sp o­
łem “  P . N ie d zie ls k i. T o w . Śpiewacze Int. 
S . M o n iu s zk i T .  N o w a k . T o w . Śpiewacie 
Lu tn ia  M h c zy ń a k i. K o ło  P o lsk. Macierzy 
S z k . B s ru c k i. Z w .  P o lsk. N a u c z. Szkół po­
wszechnych S-Sa m o ro w skl. P o ls k . Z w . Zaw. 
„P ra cca* K a n a r. N aro do w a Partja Robo­
tnicza B ło c h . Pe łnom ocnik R a d y Obrony 
Państw a D r . W  Eic h le r.

Z żyda organizacji n. P l
O dczyt p 3 3 . L. W aszkiewicza«

W  s o b o tę , d n . 30 b m ., o  g o d z . 7  w., 
w  K lu b ie  N P R .  p o ». L .  W a s z k ie w ic z  w y  
głosi d ru g i z  k o le i o d c z y t : ,P a r t j e  ro* 
b o tn ic zo  w  P o le c a “ .  T y m  r a zo m  pre* 
le g e n t o m ó w i k r y ty c z n ie  d zie je  i pro’ 
g ra m  P P S .

Zebrania zarządir.
W piątek dn. 29 b. m. o god. 

7 wiocz. w  sekretarjacie N. P. E. 
Piotrkowska 91, odbędzie się zebra­
nie Zarządu.
B a czn o ść ! D zieln ica  W idzew

W niedzielę, o g o d z . 3 po poł- 
M a r s z a łk ó w « ’ :® 2), o d b ę d zie  się ogólne 
zebranie c z ło n k ó w  NPR. D z ie ln ic y  Wi* 
d z s w . Referat p o lity c z n y  w yg ło s i poseł 
W a s zk ie w ic z.

Dzialnioa Górna!
Z a r z ą d  D z ie ln . G ó r n e j  z w o łu je  na 

d . 1 m o ja  r . b ., w  n ie d zie lę , o  i'od z. 9 
ra n o  k o n fe re n c ję , n a  k tó r ą  c zło n k o w ie  
w in n i aię s ta w ić  p u n k tu a ln ie .

K onferencja  O kręgow a.
Dnia a m a ja  o g. 2 pp. w k lu b ie  

N P R  (.P io trk o w s k a  91) o d b ę d zie  się kon- 
feroneja okręgowa, w  której udział ino- 
gą wziąć członkowie N P R  z  Okręgu 
Łódzkiego oraz c zło n k o w ie  Za rzą d ó w - 
dzielnicowych w Łodzi.

Togoż dnia o g. 11 rano w tyin 
samym lokalu odbędzie eię zebra nie Za­
rządu Okręgowego.

K - i n o  „ D O T j I ^ A  S Z W A » i O A R . S K : A < ł t l i .  S i o n t e L i e w i o s a a  4 0

D z i á !

2 - g a  S E R J A  i d o k o ń c z e n i e

„Taniec na Wulkanie“

? ? ?  W  c z e m  t k w i  p r z y c z y n a  b o l s z e w i a z m u ? ? ? D z i á !
W i e l k i  d r a m a t  w  5  a k t a o h  n c z a a ń w  
p a n o w a n i a  c a r a  M i k o ł a j a  I I ,  o d s ł a ­
n i a j ą c y  k u r t y n ę  z  iy r . lą  W i e l k i e g o  
k s i ę c i a  S o r g j u s i a  M i k o ł a j e  w i c z a  w  

P e t o r s b u r g u  p .  t . „Niewinna ofiara" P i e r w s z y  w y b u c h  r o w o l u o j l  i  w i n i o r i  
W .  K . M ę c l n  w  j e g o  r e r y d t M l c j l  O r a *  

n l c n h a u m .

UWAGA! Każda serja stanowi 
oddzielną całość.

:

|  W  sobotę, dnia 30 kwietnia od g . 5 po poi.

w sali Helenowa odbędzie się

Ciągnienie loterji 
MILJONÓWEK

na Plebiscyt Górnośląski, urządzo­
nej staraniem Pracowników Tram­

wajów Łódzkich.
W ylosowanych będzie 1225 „Miljonówek“ 

(4 proc. państwowej pożyczki premjowej), 
których numery poprzednio ogłoszono. 

Oprócz osób urzędowych i  »sproszonych 
prawo w ejścia  na oiągnienie ma każdy po­
siadacz biletu loteryjnego.

Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd 34.
O d w to r k u  d . 2 0  k w ie tn i a  d o  n l e d z i f l l l  d . 1  m a ja  w ł ą c z n l o  

N IE B Y W A Ł A  S E N S A C J A .
N a j w i ę k s z a  l  n a j z n a k o m i t s z a  g w ia z d a  k in e m a to g r a f i c z n a ,  
k r ó l o w a  e k r a n u ,  A S T A  N I E L S E N  w  p ię k n y m  0  a k to w y m

d r a m a c i e  i y e i o w y m  fj

:m y
S V  Pio trko w ska
r  <'.'á

O K A Z Y JN IE  TA N IO

S Z A Ł «
w e d ł t t g  d z i e ł a  s ł y n n e g o  p i s a r z a  « k a n d y m u T a k l e g o  A U O U -  

S T A  S T B I N B H B O A  a u t .  „ O J C A * .
P r z e p i ę k n e  d o k f w a c j e .  .  D o s k o n a ł a  g r a -

C R  N T  M I E J S C  N I S K I  I ! .
—  —  W  d n i  p o w s z e d n i e  s p o o j a l n a  / r j  /  k a .  —  —

Oarn. mes. RjOO, 3500 
Jesionki S . V W -  5 5 0 0  
P B l t a d a m . 0 5 0 0 , 3 5 0 0  
Suknie etnmlnowe

iss
t*
is

2 5 O O -1 8 0 0  
z szewiotu i!}

225C>— I95Ü-1450 ,-ł
* haftu 3400-3000

/¿¡F®
iJiPio l rÄows fta 3 6  
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C S B R ą C H K «

¿ l u b s e ,
fasony od 2 tysięey 

K para: plorśotonkl 
ykC

róine
m n r e k
kolczyki, zegary i «’■»«“rki 
u u j t a n l n j  k u p M  i n o ł n a  w  
p o l s k i m  « k l o p i e

B r z e z i ń s k a  IO 
i A H  P L A C E K

55aatssáo

L eczn ica  ch orób  zęb ów
.ekarza-dentysty H .  P R U S S

1 4 5 . Piotrkowska 145«
J^gr*’ Dla klasy robotaio*©j.

2 S plombowanie oraz w p r a w i a n i a  zębów 
opłata podłut) t a k s y ,

H A K A
d l a  Z w i ą z k u  M a j s t r ó w

n a d e s z ła , w y d a w a n a  « o s t a n i e  J u t r o  w  s o b o tę . 

W rd a w c a ~ Za rtą d  O k r ig o w y  N .P ,K . ’ w “L i d i i .

W poniedz. dn. 2 maja r. b. o godz. 7 wlecz, 
w  sali Stow. Handlowców Polskich przy uii- 

oy Piotrkowskiej Nr. 108, odbędzie si<;

O g ó l n e  Z e b r a n i e
członków Stow. W spółdzielczego „IlniltflOWiCC 
POlSftl4 z następującym porządkiem dziennym:

1 )  Za g a je n ie ,
2) W y b ó r  P rze w o d n ic zą o e g o ,
8) O d c zy ta n ie  p ro to k u łu  z  ostatniego O g ó l- 

nego Z e b r a n ia ,
4) S p ra w o zd a n ie  Z a r z ą d u ,
5) Ś p ra w o zd a n ie  K o m is ji R e w izy jn e j,
0) P o w ię k s ze n ie  u d zia tó w ,
7 )  W n io s k i Z a r z ą d u ,
6) W y b ó r  Z a r z ą d u ,
9) W o ln e  w n io s k i.
W  ra zie  nie dojścia do s k u tk u  Ze b ra n ia  w po­

w y ż s z y m  te rm in ie , nastę pne o d b ę d zie  się w  c z w a r  
te k  d n ia  12 m ą ja  r . b . w  ty m ż e  lo k a lu  o g o d zin ie
7  w ie c z. i  b t t U io  p ra w o m o c n e  b e z w zg lę d u  na 

r e n e s ło n k ó w .Ilość o b e c n yc !
W8top ga okazaniem książeczki członkow­

skiej.
ZARZĄD.

K ołn ierza
p a p i e r o w o  t u z i n  m k .  7 5 .  
U o z n i o w s k i o  m k .  6 0  
o r a z  k o l n i o r z e  " u m o w o  

p o  o e n a o h  t a n i e l i

Petersilge i Szmolke
9 3 .  P i o t r k o w s k a  0 3 .

Ogłoszenia d obne.
Bnchalterja
h i n d l o w * .  p r a w o  h a n d l o w e ,  w e k ­
s l o w e ,  b i u r e w o i ć  e t c ,
R sirem  MW. .".000.— T o o d o r O ro * -  
tm a n ,  B le n k lę - i / lc ia  29. 1592— 8

1> rlm  A ^iloni z a g u b ił  kartę b ez -
* te r m in o w e g o  o r lo p o , w y d a n ą  

w  Ł o d z i  1631— 3

T > o h o 3i "w ic i Jó z e f  ¿ a g n b i ł  ty m -  
c io s o w y  d o w ó d  o so b is ty , w y ­

d a n y  w  ł . o i z l .  1601-1

H y l lc h  M a jlich  z a g u b i ł  p a s s p o r t  
p o lsk i, w y d a n y  w  Łodzi, o ra «  

k a r t ę  u w o ln ie n ia  i  w o jsk a , w y -  
«ia n ą  z  P .  K- U . ___________ 1 ^ 1 2 - 3

T p r a ik o w s k l  K lem en s t a g n b i ł
i  k a r tę  b e z te r m in o w e g o  u r lo p a , 
w y d a n ą  z  P .  K. V- w Ł odzi.

Gospodyni
m o tn e g o  p o t r z e b n a .  Ś w ia d e c tw a  
n ie z b ę d n e .  O fe r ty  p o d  l it  I. t i .  
w  a d m . r P ra e a * .  1640— 5

T n u k i s w i c z  J ó z e f  z a r o b i )  k u r t ę  
w ę g l o w ą ,  w y d a n ą  w  k o o j >  

„ Ł o d z i a n i n * .  1 6 3 0 — j ,
1 / o i ł o w B k l  K a z i m i e r z  s a g u b i l  

k a r t ę  d e p u t a t o w ą ,  w y d a n ą  n *  
m l r s l ą c  k w i e c i e ń  % M a g i s t r a t o , ,

K o w a lc z y k  S e b a s tjn n  z a g u b ' 1 
n u tn e r  ć o r o l k a r s t i  7 1 ,  ullc^

C l tn in a  1 0 . _________________ 1 0 2 2 - 3
p r z y b y l i k a  M i c h a l i n a  z a g n b ł t *  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  
Ł » d a l .  — Ą
A a t a s z e w s k l  F r a n e l r z e k  r a g n b i l  
”  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d ^ n j f  
w  g m i n i e  B i e l a w y ,  k a r t ę  p o w o -  
/ a a i a  r o c z n i k a  1 8 8 7 ,  w y d a n y  1 
P. K .  U .  w  Ł o d z i  o r a z  l . s i ą t s c i -  
k ę  Z a w .  Z w .  R o b .  . 1 6 1 5 — ?

P l a s k o w i i ć T P a w o l  z a g u b i ł  l e g i " '  
t y a a a c j ę  c h l e b o w n ,  w y d a n ą  n »

6 o só b . 1 6 39— l
“czio- 

> p ra c f
r o ln e j  n a  w ie ś  b l is k o  Ł o d zL  W il- 
fiom o^ć A n d rz e ja  4 , S ta d n ic k i ,
________________ l d 3 2 - ?

Szewckie kopyta
d a m s k ie ,  m ę s k ie ,  d z ie c in n e , pf*‘ 
w id ia ;  m o d e le  n a jn o w s z s ,  S!«1*; 
k le w lc z a  25 . 15
r j l r z c l i i ś k l  A n to n i z a g u b t r i t a r t ?  
a- d e p u t a t o w ą  n a  m ie s ią c  kw |e” 

c ie ń , w y d a n ą  z  M a g is tra tu . 
't k H tk o w s k a  J a d w ig a  
™  p a s z p o r t  p o lsk i, w y d a n y  ,

C h o in a c h .___________________ 1 6 12^
^ a m b r z y c k l  I g n a c y  z a g u b ił k*r  

t ę  b e z te rm tn o w s g o  « rlo P J | 
w y d a n ą  w  L o d tl .  1 6 3 ^
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